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Korespondencja z . Nowego Jorku · oni przeciwko sobie zjednoczonv/ i z_„ . 

~--------------------~----~------------------------------~ ganłtowany ko~ demobaMw i reptl~l~ 
Wybory, które .się odbyły 2 listopad:i, 

stały pod roak1iem ogólnej apatii i na· 
c.znej abstynencji wyborczej. Frekwen­
cja wyborcza byra mniejsza, niż w 1944 
roku. Przeszło 40 milionów uprawni-:>· 
nych do głosowania obywateli nie sk?­
rzystało :ie swego prawa, co oznacza, 
że frekwencja wynosiła zaledwie 50 pro 
cent. 

Komentatorzy polityczni, omawłafąc 
przyczyny zwycięstwa Trumana, podkre­
ślają, że Truman, znając powszechne 
pragnienie pokoju ludnośd ·Stanów Zje­
dnoczonych, wykonał szereg manc-

. wrów, aby wywo~ać wrażenie, że jest 
„szermierzem pokoju". 
Znając również atrakcyjność haseł Ro<> 

sevelta, kieroVfnictwo partH demokn­
tycznej szafowało nimi bez skruputf>w 
i w sposób demagogiczny powtarzało w 
sprawach J>Olityld wewnętrznej - tezy 
Roosevelta ł Wallace'a. Doszło do tego, 
że Wallace w przedzień wyborów w ofi 
c)ałnym ośwładc.zeniu oskarżył partię 
demokratyczną d podszywanie się µod 
hasła Partii Postępowe}. 

W kołach politycznych zaznacza się 
równocześnie, że ilość g'osów, i<hira 
padła na Partię Postępową, nie odzwier­
ciedla rzeczywistej siły tej partii Wslca 
zuje się na brutalne metody adminis~'a· 
cji, stosowane podczas kampanii wybor 
c.zej, przeciwko ruchowi Wallac.e'a. Vf. 
kilku stanach nie dopuszc:iono list i>atłll 
Postępowej. Zwolennicy Partiii Posti,p~· 
wej byli zwalczani bez skrupurów nie 
tylko przez republikanów i demokratów, 

kanów, którzy nie rzadko wystawia• 
wspólnego kandydata przeciw kandyi:la 
turze Partii Postępowej. 

Prowadzono równocześnie akcję Z(• 
straszania zwolenników Partii P.ost~~o 
weJ. W wielu wypadkach zwalniano 1 
pracy osoby, które wypowiadały si~ v 
programem Wallace'a. Nadto d'"lk:>ny 
wano chuligańskich napadów na ·ze­
brania, organizowane przez Partię F ~ 
stępo wą. · 

Taft- Hartley - Vandenberg 
Panowie kongresmani, którzy zostali na lodzie 

w kołach politycznych podkreśla się, że wielu republikańskich kongres­
manów znanych ze swej reakcyjnej polityki n!e zostało ponownie wybranych. 
Wymienia się: Dowella - członka „komisji dla działalooścl antyamerykań­
skiej", :Kerstena ze stanu Missouri, osławionego llartley'a współautora usta· 
wy antyrobot;iczej oraz senatora Vandenberga - przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych. Stanowisko to objąć ma po nim senator ConniUy. 

Wymienia słę również senatora '-1.'afta, ICtórego zastąpić ma jedon z se­
natorów demokratycznych. 

8 grudnia 
(Kr) Termin został wyznaczolfy. 

8 grudnia rozpocznie się w ~ar­
szawie Kongres Zjednoczen1owy 
obu · partii robotniczych, który w pię­
ciodniowych obradach wykuJe funda:, 
mentv Zjednoczonej Partii - ustal1 

nieza~hwiane podstawy ideologiczne 
na gruncie marksizmu-leninizmu, za­
twierdzi wytyczne 6-letniego planu 
rozbudowy gospodarczej, opracnje sta 
tut i zadania organizacyjne, a wresz­
cie wybierze władze naczelne Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 

-Przez wiele lat czekała polska kla­
sa robotnicza, czekał cały świat pracy 
z utęsknieniem na tę· uroczystą chwi­
J-ę. 50 z górą lat droga do jedności 
utrudniona była przez wzajemne an-. 
tagonizmy, przez wzajemne walki, kt6 
re osłabiały siły robotnicze, skazywa­
ły na niepowodzenie niejeden strajk, 
niejedną walkę o poprawę bytu. A 
wrogie siły kapitalizmu umiejętnie 
Wykorzystywały te antagonizmy, aby 
.iesżcze zaostrzyć swój wyzysk, ab. 
wyciągnąć dla siebie maksimum ko 
rzyści. 

Dopiero, w ugruntowanej po wy 
zwoleniu Polsce Ludowej, jasna stała 
się droga świata pracy i od tej chwili 
dążenie do zjednoczenia ogarnęło jak 
zyuiol szeregi robotnicze. Ale i te­
raz jeszcze znalnzły się wrogie ele­
menty, które chciały siać anta~onizmy 
między partiami robotniczymi, zna 
lazły się czyr1niki obce, a nforaz nawet 
wrogie, które przeniknęły do szere­
gów partii, siejąc ferment, osłabiając 
dą:7.enie do wsnólnego celu· 
'Jednakże pęd klasy rdbol:niczęi do 

wkroczenia na wspólną socjalistyczną 
drogę jest niepohamowany. Odrzuco­
ne zostało z obu parti wszystko co 
wrogie i obce, WS7ysłko co chciało ha­
mować zdrowy pęd klasy robotniczej, 
wykuto drogę do jedności, a świat pra 
cy potężnym akordem entnzjazmu I 
radości odpowiedział na hasło zjedno­
czenia. 

Na apel gornikow liopalni Zabrze­
Wschpd, , "ła Polska święci ... Cłzień 
Zfodnoczeqta po~żnym wysiłkiem 
pracy. Z wszystkich fabryk i zak~ 
dów Warszawy, f;odzi, Katowic, Kra-·aernard Shaw z prasy: Harry Truma.n byt faworytem Morga.nów, 

pupiikłe'll Rockenfellerów. 
a Th<>mas Dewey - kowa, Rzeszowa, Bydgoszczy, Gru­

wypowiedział się w następujący sposób 
o ostatnim oświadczeniu generalissimu­
sa Stalina: „Słowa stalina są jak po-1 
wlew świeżego powietrza, które pozwa­
la nam lżej oddychać. Nie możemy so­
bie dziś wyobrazić cywilizacji bez ko-1 
munjzmu. Ludzie którzy nie mają po­
jęć komtftlistycznych nie zasługują na 

miano ludzi kuJturalnych". 

Francja walczy 

dziądza - zeWsząC:ł jak Polska długa 
i szeroka - napływają entuzjastyczne 
zobowiązania wyJconania planów rocz­
nych na dzfoń Kongresu Zjednocze­
niowego albo jeszcze wcześniej, na­
pływają zobowiązania przekroczenill 
plałlów rocznych dCJ" ko11ca roku. lJa 
to Polsce wielomiliardowe sumy w po­
staci nadplanowych dóbr - węgfo, 
stali, maszyn, tkanin, obuwia, loko­
motyw, wagonów, wyrobów chemicz­
nych do usprawnienia komunlkadi i 
transportu. 

W dniu 2 listopada rząd francuski Cały świat pracy w Polsce, wsz~'-
rozpoczął nową ofensywę na obsadzo- scy ludzie partyjni i bezpatryfoi, Iu-
ne przez górników kopalnie. Obiekta- dzie czystych rąk j uczciwej pra('y, z 
mi najostrzejsze; zbrojnE'j ofensywy, w niezmierną radością powitają uroczy-
której oprócz policji, gwardi narodo- sty dzień zjednoczenia partii robot11l-
wej i wojska, uczestniczyły też bojów- czych, dzień, który stanie się koicem 
ki de Gaulle'a, były departamenty: rozterki, który wytk~e jedną, jnsp:1, 
Nord, Pas de Calais. Maine i Loire. W prostolinijną, niewątplhvą dr9g·ę, wb-
Bethune zostało aresztowanych 20 MORGAN DO ROCKEFELLERA: Właściwie, dla naszych in>eresów jest dość dącą ku dobrobyto""i 1 szczęśliwej 
osób. Strajk w porcie trwa. obojętne, czy zwyd~żył twój pupil, czy mój. przyszłości wszystkich ludzi pracy, 
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Fundamenty nowej Partii Przodujqca siła narodu 
(Z referatu Bolesława Bieruta na wspólnym posiedzeniu (Z referatu Józefa Cyrankiewkza na w.spólnym posiedzeniu 

KC PPR i CKW PPS) KC PPR i CKW PPS) 

Nowa Zjednoczona Partia Klasy 
Robotniaej nie może być i nie bę­
dZJie tylko zwykłym, mechanicz­
nym zsumowaniem liczbowym do­
tychczasowych sił organizacyjnych 
Polsk·iej Partii Robotniczej i Pol· 
skiej PartH SocJalistycznej. Zjedna 
cz.ona Partia będzie Partią nowego 
wyższego etapu walki społecznej, 
Partią o nowych zadaniach. Ma o· 
na wzmocnić świadomość i energię 
twórczą mas pracujących w celu 
utrwalenia, f)<>gfębienia i rozsze· 
rzenia dotychczasowych zdobyczy 
społecznych ludu pracującego P~I 
ski, ma poprowadz~ć te masy do 
dalszej rozbudowy i umocnienia 
fundamentów socjalizmu. Te nowe 

Ułdania może wypełnić tylko par­
tia o jasnej i zdecydowanej ideo­
logii rewolucyjnej, partia nieubła­
ganej walki ze spuścizną ideologi· 
czną starego ustroju, partia stoją­
ca twardo na gruncie teorii i prak· 
tyki marksizmu • lenini,zmu. 

Tylko taka partia potrafi na· 
tchnąć nowym zapa!em twórczym 
szerokie masy pracujące miast j. 
wsi, wzbudzić w ca~ym narodz1e 
wolę do czynu i jasną świadomość 
wieljich przeobrażeń demokratyc:z 
nych: w walce o spraw:iedliwoś~ 
społeczną, świadomość przemian, 
które torują narodowi nową - pe­
wniejszą i wspanialszą - twórczą 
drogę rozwoju. 

----~----------------------------~-Zjednoczona Partia jest partią 
klasy robotniczej, przodującej si­
ły narodu. Ale równocześnie 
Zjednoczona Partia jest najwier 
niejszym sojusznikiem mas bied­
nego i średniego chłopstwa, mas 
inteligencji pracującej - łych 
wszystkich, którzy własną pracą 
zarobkują na swe utrzymanie. 
Zjednoczona Partia bierze na sie­
bie troskę o poprawę bytu tych 
mas, staje siię ich obrońcą przed 
wyzyskiem, krzywdą i niespra­
wiedliwością, walczy o ich całko· 
wite wyzwoienje. 
Zjednoczona Partia jest partią 
marksistowsko - leninowską, re· 
woluc:vfo~ i mię ·'·w11nrodową i 

~ 

dla tego jest równocześnie najpeł· 
niejszą wyrazicie[ką interesów 
narodowych Państwa Polskiego. 
jest rzecznikiem jego niepodlc­
gości, strażnikiem bezpieczeń:;twa 
i granic i wyrazicielem polskiej 
racji stanu. Zjednoczona P;irlia 
wyznacza politykę zagraniczną 
państwa polskiego, wiążąc ją naj­
ściślej z obozem postępu i pokoju, , 
z obozem walki o ,niepodległość 
narodów i ich bezpieczeństwo, 
obozem, którego ośrodek stanowi 
Związ~k Radziecki i ,kraje demo-
kracji ludowej, a naturalnyvi !>O- ~ 
jusznildem są milionow0 rzesze ~ • 
mas p'l:acujących i ludów •tciska- ~ 
nvch cafoP.'o Ś\V i a ta. E 

--~-----
- --... ~ ....... 

,, 
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.fsz I· S· nnoNEK z ŁODZI: Proszę zwrócić się do 
( Ludowego Instyt\ltU Muzycznego przy ul. Ja-
1 racza 11. Jest tam specjalnie zorganizowana 

Reorganizacja szkolnictwa zapewni lepszą przy- 1 klasa śpiewu. * • * 
. I 1 1 I d • • hl k• • • b t • · • · I ZOFIA Z KRAKOWA: Już wielu · lu.dzd SZ OSC m O z1ezy C ops leJ I ro O DIC~eJ przed nami i na pewno wielu po nas_bę~zie 

Wiemy jak donłos~ą rolę w życiu naszego społeczeństwa odgrywa nauka tyjnych. Jakże wielu mamy nauczyc1ei1, ~~~t~n~w.i?ćt ~ę ~r~ł~w~a::~d g~t~dn~~1~~~ 
i szkołnictwo. Z·adan.;a kh są ogromne, zwłaszcza dris'.aj w Po·lsce ludowej, którzy maną o tym, aby wychować d?ie g'Jor~to/1~og~ kochamy nie odpłaca ~ę nam 
kiedy wszelkie sanacyjne ograniczen~a nauk:·I dla młodz1~eiy robotnic~] ~ ch:'Op ci w duchu patriotyzmu ludowego i któ- ty~ samym uczuc'cm1

1

Dlaczcgo możemy do 
sktej 1osta~ :zniesione; kiedy s.zkoła i nauka stały się vfi'asnośGią całego naro· rzy są czuli 11a krzywdę ludzką. Zadaniem 1 Gkonale. ?bejść _się ~ez żadnego t~wa~zystwa 
du. O zadarwach tej nowej epoki w polskim żyo!u oświatowym mówH ostOJtnło naszym jest dalsze i g'!'ębs.ze upolityc1- w ch".17111, g?y Jestcsr_ny z ~y.m '?k.mś _. a. on 
m:·n. Stanisław Skl'lesze.wskl. nienle S.liko:-Y nauki i nauczycl~la w~aśnie czuie ~ę rt1;1zo. leJ?l<lJ, kiedy Jest w 

W swym referacie, minister szczególe 
wo przedstawił nową strukturę organi­
zacyjną sZJkolnictwa, w której pn:ezwy. 
olężono s.złcodłlwe tendencje rmbudo· 
wy szkoły powszechnej 8·k!asowej. O­
statecznie zwycięży1ia teza o ?·klaso­
wej szko4e powszechnej ·I opartej ną 
niej 4-klasowej szkole średfliej. 

Przejście od szkoły 8-letniej do ?~mi-o 
etniej pozwala podnieść na wyżs:1.y sto 
1eń organi.zacyjny Sllkd.°ę wiejską i ty;n 
amym zrealirować jedną z zasad so­
jc:lizmu - usunięcie dysproporcji mię· 

dzy wsią i miastem. 
Pnejśde z 12 na 11 łat naucmnia 

stwarza z.astęp nauczyciełl, których mo· 
żna bęm!e przerzudć na placówk.i nie· 
obsadzone oraz przyśp:eszy o rok 
przygotowa•nie kadr dla gospodar·ki 11a­
odowej. 

Wprowadzone zostaly zmiiany w diie 
dz·lnie ro:zmies.zo:enla sZ>kól:. Dawniej 
szkoły średnie majdowały się w wlęic­
szych miastach, co miało na celu ułat­
wienie dostępu do nich dzieciom kla3 
uprzywilejowanych. Zadanie Minister­
stwa Oświaty pole.gało na tym, aby szko 
łę średnią :zbliżyć cf.o dziecka robotnika 
I chłopa ma".'o ł średniorolnego. W tym 
celu poważna ilość sz:kół średn!ch zosta 
la przen•lestoina do osledU robotnkzych, 
do małych miasteaek ł nawet wsi. 

Następnie mówca porusza zagadnie­
nle szkolnictwa wiejskiego I dochotizii 
oo wniosku, że w okresie tworzenia siP, 
nowych form gospodarki rolne). i bitwy 
klas.owej na wsi, szkoła wl~jska nie mo 
że stać M uboczu i dlatego ofensywa 
dświatowa na ws·I musi :znaleźć swój wy 
raz w nowym 6-łetniim planie -odbudo· 
wy. 

' · w1c:kszym grome osob i nie z.wraca wówczas 
Nawiązując do szkolenia pedagogów Dokona.ny już został również pi.erw- na nas żadnej prawie uwagi?" Teg'J rodzaju 

i nauczycieli miiniste-r podkreśla, że z.:i· szy krok na drodze do po!epszenl1a ma- pytanl.a P~nl wdaje? a m~ n;e~tety _choć b~r 
ga<lnienie to prze.de wszystk"1m mus·1· raz tellialnego położema nauczycielstwa. dzo pragnJC>my P~.ni pomoc, ni~ Wl~le moz~ . . my na to poradzie. Droga Panu Zofio! Musi 
wiązać Ministerstwo Oświaty. Jednakie De·kret ogłoszony w Dz·1ennrku Ustaw o Pani dobrz~ zdać scb'e sprawę z teg'), że mi-
cfominującą ł'Olę odgrywają tu partie po· uposażeniu nauczycieli szkół państw:)- łość rzadko chodzi w parze z rozsądkiem i dla 
Utycme, gdyż im wyższe Jest uświado· wych i publicznych, jak również dwa roz tego też 1 adzimy Jej z całego serca, aby, je 
m•enle klas·owe ł ideologiczne nauczy· porządzenia Rady Ministrów, porządk:.J· ś~ może Pą.ni si~ zd?być na ten !!'ozs'.łde~, w 
o'.e·IStw'"'• ,·m wyz'sze jest J'ego ~rzyg·"'.__ 1·ą i znacznie podnoszą uposażenie nau· pierwszym rzędzie 1'.-1~ l)kazyv.:a~a męro~i ~ 0 r- "'"'" • każdym kroku swoJeJ zazdrosc1. G<ly iestes 
wanie ogólne, tym wynik.i nilutzania bę·. c:zyc·leh. . . cie razem w większym towarzystwie nie po-
dą lepsze. Omaw1ia1ąc z kolei sprawy dotyczące winna mu Pani robić głośnych wymówek 

Nauczyciel w Polsce Ludowej musi szkolnictwa na wyższych uczelniach, mi- i przeciwnie, jeśli bawi się on rozmową z in 
wychowywać młodrleż w duchu mlc,dZY· nister Skrzeszewski kończy: ną kobietą nie P')wiillTla Pa,ni ZW•r.ac;-ać na to 

} r • , żadnej uw arf;' . Podkreślałlsmy meiednokro-
narodowej soliidarności mas walczących „Przed uko.ą, nauczyc·lelem, dz1a\a· tnie, że wspólną bardzo przykrą cechą więk 
o pokój, demokrację ł postęp, w duchu aem ośWliatowym stoją nowe olbrzymie szości u nas jest to, że z chwil<:i gdy _iesteś­
przyjaźni ze zw:ąz.klem Ra-d?Jecklm, po· i doniosłe ·l?adania. Wystrzegając ~ię btę ~~ cze?oś lub k_ogp~ zbyt. pewni, zarm~st ce 
sz.anowaniu pracy i dobra społecznego, dów przesz'.lości twardą nogą staniemy me to. Je~zcze więceJ, tracimy ~;ze za•ntc-re 

• ' • J S'Jwame 1 poczynamy lekcewazyc d>an.ą oso-Tros k liwą opieką na·leży otoczyć licz· na noWeJ drodze, wiodąc«:, ~as ku po· bę, gdyż z.daje n.am si<:, że bez względu na na 
ne ·rzesze ideowych nauczyoieli bez:par- stępowi w lepszą przyszlosc. sze postępowanie, ten ktoś musi być w sto· 

Wielkie uroczystości · w Łodzi 
z okazii .31-e ' rocznicy Rewolucji Pażdterili~owej 

Przygotowaniia w ŁodU d'O obchodu 31-ej ej~ politycznych~ samorząd0wych i wojska, 
ręczni<:y Rewolucji PaźdV'eIJli,kowej - są w który po złożeniu wieńców na grobach żoł· 
pełnym toku. nierzy radz.ieckich Z')~tanie rozwiązany. 

Jutro tj. w sobotę 6 bm. odbędzlie' się o W n.:edzielę odbędzie się też kilka akade-
godz. 19·ej uroczysta cen'.ralna akademia. w mii d1a uczczenia 31-ej 1Coczn~cy Wielk.iej Re 
Teatrze -Wo,Jska. Polskiego. Poza tym urzą- wol~oji :Październikowej. Wspólną akadę· 
dzonych zostanie wiele akademii lokaJ.nych. mię okolicznościową urządzają w sali RKS 
M. in. o godz. 14-eJ cdbęd.zie się akademia TUR w Helenowie· o godz. 10,30 spółdzielcze 
w śwleiticy praoowndlków ElektrOWJ#l ł.ódz koła Tow, Przyjaźni Polsiko-Rad2lieeldej przy 
klej, urządzona przez mi·ej'lO?WY zarząd koła Centrłllll Ro1nilczeJ „Samopomoc OhOOi>ska." 
Tow. Przyjaźni Polskó·Radzieckiej, a o go- oraz przy Powszechnej Spółdzi~lnl Spożyiv· 
d?Jl!n}'e 14·e1 w gmachu Sądu OkręgOwego na ców. Zaś o godz. 9.46 w saLi kin.a ,P<>l.<.mia" 
sali I-ej, urządzona staraniem Tow. Przyja· ~akademię urządza w niedzielę Centrala 
źni Polsk'J"Radzńeckiej przy Itole sądowni- Tekr~ylna. . 
ków łódzkich. Uroczysta akademia odbędzie ~ę także w 

W ni~elę, dn'lla 'J bm., ulicami „ 'llrl ta nłedzielę o godz. l();ei rano w sali OKZZ 
przejdzie pochód przed.s.taw!deli organrl.za- przy ul Traugutta 18. (t) 

Wytwórnia Przetworów Chemicznych 

sunku do nas zawsze jednak'>WY. Możliwe, że 
tak jest i w tym wypadku. Kochając jed· 
nek męża tak bardzo, powinna Pani pamię­
tać, że nie woll10 JeJ być cią<,;1~ niezadowolo 
ną, pochmurną i nastawioną reczepnie. Musi 
Pani wykazać więcej opanowania i nie ule· 
gać nastrojom przez takie czy inne postępo­
wanie Jej małżo·nka. Powinna Pani starać 
się stw'Jrzyć w domu inną atmosferę, niż ta, 
jaka panowała dotychczas w jej domu. Je· 
steście przecież zupełnie młodym- małżeń• 
stwem, w stosunkowo d-0brych warunkach 
i nic nie stoi na przeszkodzie Waszemu 
szczęściu. W dużej mierze zale±y on'> tyl!ko 
od Pani i Jej t>ostępowania. Wierzymy, że 
jeśli Pani będzie pamiętała o tych kilku uwa 
gach, jakie Bani powyżej przeczytata, wiele 
w Jej życiu zm~eni się na lepsze, czego ży· 
czymy Pani z całego serca. · 

• * * 

W dziedzinie za·opatrzeini·a młodzleżv _ 
w podręc::znik·i szkolne notujemy bardzo I§ 
poważne sukcesy. N•iektóre Jednak ltsią· § 
:liki muszą zostać wycofane, albowiem § 
zawierają bltędy i ich nastawieinie jest § 
obce ideologi1i proletaria<:kiej. t 

,,PRI MA-STENO'' 

ZAINTERESOWANY: W ~prawie myska' 
nia CJlllerytury pcnvinien się pan zw.r6C'ić z 
podaniem i. potrzebnymi izaśwLadczenta!lllli. 

do ~kładu Ubezpieczeń Społecznych. Wy&')· 
kość emerytury zależna jest od Pobieranego 
uprzedin.lo wynagrndzenia. Omzymująe eme· 
ryurę m-0że Pan przy tym pracować. Je· 

= dnak wysok'Jść zasiłku f wynagrodzenia za 
§ I pracę nie może · .Przekraczać ustalonego 
§ z góry maks'mum. W przeciwnym wypadku 

Kraków ul. Węgierska 12 - T elelon 552-79 ~ zasiłek wypłacany. przez ZUS _przepada. 1 ;: Szczegółów dowie s i ę Pan w ZUS·1e, który 
11857k -·- ~~ znaiduje sje przy ul. Roosevelta 18 

(odz.źenna nnmelha ,,Exnressu" mu! Powiesz po prostu, ze spałeś bar· - Raz jeszcze chcę ci p~ziękować 
dzo twardo i nie słyszałeś złodziei. za twoją dobrą radę - powiedział wy-

Nowa. peli• sa - Nonsens! Przecież szafa stoi w sy raźnie ucieszony. 
pialni!-„ Nie mogę również zeznać, że - Więc udało się? 

Chciałbym koniecznie zobaczyć się z wiesz jaka to przemiła kobieta! Jes· kradzieży dokonano podczas dnia, bo - Pierwszorzędnie! Kupiłem Zośce 
tobą! - Marek Pławicki zadzwonił do tern do niej szczerze przywiązany i nie kiedy zacznę się plątać, mogę narazić niedrogą choć s_zykowną pelisę. Zona 
redaktora Gończaka. taję, że kocham ją szczerze, ale wi· się na przykrości. uwierzyła, że sprzedałem jej stare fu· 

Pławicki był dyrektorem państwo- dzisz.„ - W takim razie nie składaj żadne-' tro i była ogromnie ucieszona z tej nie 
wej fabryki wyr.obów tekstylnych. Strząsnął z papierosa popiół. go meldunku. spodzianki! No, Bogu dzięki, że wy· 
Wielki fachowiec, pracnwity, lubiany - Tydzień temu Zośka wyjechała - Zrobiłbym tak z całą pewnością, karaskałem się jakoś z tej mat~i... 
przez robotników. był wzorem dla in- do swoich krewnych i zostałem sam. ale niestety, w tym jest właśnie sęk, że „„.O tej samej godzinie pani Zofia 
nych kierowników podobnych instytu· Powiem ci szczerze, że nie wykorzysta 'I nie wiem, jak wytłumaczyć żonie znik· Pławicka pokazywała swojej przyja· 
cji. .Jego fabryka pracowała nienagan· łem tego swojego małże11skiego urlopu nięcie futra!.„ Futro było wprawdzie ciółce Jadwidze, która przybyła do niej 
nie i miaia jak najlepszą opinię. Nie· i zachowywałem się bardzo solidnie. stare, ale ty wiesz, co znaczy dla ko· w odwiedziny, gustowną pelisę. 
mmeJ redaktor Gończak, wyczuwszy Tak się jednak złoiyło, że wczoraj wie· biety każdy łach„. I co tu robić? Ratuj - Więc jednak naciągnęłaś męża na 
w głosie. dyrektora zdenerwowanie, za· czorem spotkałem swoją znajomą jesz· mnie, stary druhu, bo ginę! ten wydatek?„. Marek jest z natury 
pytał: cze z dawnych, kawalerskich czasów. - Wpadł mi do głowy niezły po· bardzo oszczędny, jak ci się to więc 

- Co się stało? Czy masz może ja· Poszliśmy razem na bridża do jej zna· mysł - uderzył się w czoło dziennikarz udało? - spytała pani Jadwiga. 
kieś nieprzyjemności w fabryce? jomych, później z całym towarzystwem - Wspomniałeś, że wypłacono ci pre· - O, to cała historia! - pani Pła· 

- Nie, przeciwnie! W fabryce idzie na kolację, a potem ... no, jakoś tak się m1ę.„ Wiem również, że jako czlo- wicka zmrużyła trochę p0 szelmowsku 
wszystko doskonale! Wykonaliśmy złożyło, że za długo odprowadzałem wiek żyjący z ołówkiem w ręku, pos1a· oczy - Zamiast dziś o godzinie pierw­
plan ponad normę ,w związku z czym swoją towarzyszkę do domu i w rezul· dasz sporo oszczędności! Powiedz żo· szej w południe, wróciłam do domu 
otrzymaliśmy nawet specjalne premie. tacie wróciłem do siebie koło czwartej nie, że sprzedałeś jej stare, zniszczon"' wczoraj w nocy. Chciałam sprawić 
Tu chodzi o coś zupełnie innego... Ale nad ranem. I wiesz co zauważyłem futro, a natomiast kupiłeś jej nową pe Markowi niespodziankę, a tymczasem 
o tej sprawie chciałbym porozmawiać zaraz na wstępie? Ze w międzyczasie lisę„. Zośka ucieszy się bardzo z tego on zrobił mi. jeszcze wfokszą, bo nie 
z toba osobiście. . do mojego domu zakradli się złodzieje. prezentu i w ten sposób zatuszujesz, zastałam go w domu. Marek kocha 

- Więc przyjdź do mnie za godzinę - Czy okradli cię doszczętnie? stary grzeszniku, swój dzisiejszy wy- mnie i nie wierzę, żeby ten jego wy· , 
- redaktor odwiesił słuchawkę. - Nie! - widocznie spłoszono ich, skok. Kiedy żona wraca? skok był bardziej poważny. Chciałam 

Pławicki zjawił s!ę bardzo punktual· bo ukradli tylko stare futro żony i mo· - Miała wrócić dziś w południe. jednak wykorzystać sytuację . Od 
nie. że jakieś inne jeszcze drobiazgi. - A zatem masz jeszcze dwie godzi- dawn<i już marzyłam o nowym futr-ze, 

N0, nóżk; na stół, o co chodzi? - - Czy zawiadomiłeś już o tym mi- ny czasu! Zdążysz! Życzę ci powodze· bo tamte stare króliki wytarły mi się 
dziennikan dość rubasznie przywitał licję? nial - rzekł redaktor. zupełnie. Marek jednak nie zamierzał 
swego przyjaciela. .-: _Właśnie w tym c~ły s~k! Je~li . - A_ i.a dziękuj,ę ci . najserdeczn_iej, I ki~pić mi, nowego'. . Postanowiłam więc 

- Sprawa, o której chcę z tobą po· m1ltcJa zechce wszcząc docnodzente, ze sw01m? dobrymi radami wybawiłeś 1 sfmgowac kradziez 1 w tym celu wynio 
mówić, jest czysto . osobista. Chciał- Zośka dowie się, że tę noc spędz 1 łem mnie z kłopotu! - Pławicki uściska~ siam swoje stare futro do sąsiadki, u 
bym zasięgnąć u ciP.bie rady, bo do· poza domem i kto wie, czy nie zed~ce serdecznie dłoń przyjaciela. której też przenocowałam.„ A w rezul· 
prawdy znalazłem się w głupiej sytua· wyciągnąć z tego przykrych dla mn1e tacie tej machinacji Ja mam nową pe-
cji. • \konsekwencji. l Tego samego dnia o godzinie piątej lisę, Mą rek zaś nauczkę. że w czasie 

- Słucham cię uważnie. - Rozumiem cię. Ale możesz nie dyrektor Pławicki zadzwonjł znowu do! mojej nieobecności nie oowinien bała· 
- Znasz dobrze moii:i 7.one. Zośke i przvznawać się, że nie było cie w do- redaktora Kończaka. ~anić się poza domem 

I 
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· • :.~.kn~:~~wy:~~j:~i ::~~~:~ę~~~~r: 
I I 1• p• trk k• • 116 odbędzie się o godz. 14.30 w sali kina Spod zwa ów wę_g a przy u 1cy 10 ows ,1e1 ,,Przedwiośnie" przy ul. Żeromskie-

wydobyto słoik z drogocenną zawarto~cią go;:~7a~· w niej wezmą przewodniczą-
Wiel,ką emocj-ę przeżywała w C'iągu garek złoty „Omega" ze złotą branso· 1 Po dokonaniu o~lędzm prokur~tor kł d 

łetka' Ow'ini'<>te zbutwi'ałą wata. 2 pier- postanow.ił przedmioty. te .wydac p. cy i sekretarze wszystkich rad za a o długich tygodni pani Edwarda R. Cho· _ " -
1 dziło 0 skarb, zakopany w piwnicy, któ ścionki platynowe z brylantami, płaty- Edwardzie R. za pokwtto~amem. . wych, członkowie prezydiów rad zaka-

ry miał przejś~ na jej własność. now:ą broszkę w formie spiralnej roze· T:'(m sposo.berr: po , ":"t~lu emOcJach dowych przy kombinatach, członkowie 
ł ty z brylantami, perłami i gęsto nasa- łodzianka stała się wlasciC'lelką za.kopa· komitetów współzawodnictwa pracy Oto to sprawy. b ( ) 

d h · l dz~nymj diamencikami. . nego skar u. P ' przy radach zakładowych, przodowni• W l~tach prze wojennyc Inll:.->zka a _ 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 116 p• • ~' • 1 cy pracy po dwóch z każdej fabryki 
Helena W. Podczas okupacji wyjecha· fi. 1on1ery um1 ą nam czas włókienniczej oraz kierownicy oddzia· 
ła do St. Zjednoczonych ~ po skończo- łów Zw. Zawodowego Włqkniarzy w 
nej wojnie bezskutecznie szukała swo- • k 
ich krewnych. Sądziła w końcu, że w końcu bm. otrzymamy 1.400 dobrych I e o- Łodzi, jak również z Pabianic, Zgierza, 
wszyscy zginęli. Najniespodz1ewan;ej ROml·[ znyCh a para tÓW rad iOWYC_h Aleksandrowa, Konstantynowa, Ozor-
jednak dowiedziała się, że przy zyciu kowa, Tomaszowa Maz„ Częstochowy i 
została ciotka jej - p. Edwarda R., za· W końcu. bm. nadejdą do Łodzi daw Łódź otrzyma 1.400 sztuk „Pionie- Zduńskiej Woli. 
mieszkała w Łodzi. no już oczekiwane ·radioaparaty marki rów". Zaletą tego aparatu jest jesz· 
Jakoż w czenvcu 1948 r· Edwarda R. „Pionier". cze to, że tak samo jak do „Agi" moż-

otrzymała ze St. Zjednoczonych list, z Są to aparaty polskiej konstrukcji, na zawsze wymienić lampy w razie gdy 
którego wynikało, że w piwnicy domu wyprodukowane w zakładach w Dzier- by się przepaliły. Jakie to ważne, wie 
przy ul. Pintrkowskiej 116, Helena w. żonowie na śląsku. Mają niemal iden dzą najlepiej ci wszyscy, którzy posia­
zakopał.;:. swoje kosztowności. Podała tyczną konstrukcję co „Agi", tym się dają rozmaite apariaty zagraniczne. i 
ona w liście plan sytuacyjny piwnicy tylko od nich i·óżnią, że są 4-lampowe, od dłuższego czasu próżno starają się 
ze wskazaniem miejsca zakopanego podczas gdy „Agi" - 5-lampowe. dostać do nich lampy wymienne. 
skarbu. Rzeczy te - .wolą p. Heleny Inna jest też cena. Doskonały „Pio- Jeżeli chodzi o „Agi" - narazie ich 
W. miały przejść na własność Edwar nier" będzie kosztował w sprzedaży de nie otrzymamy. Może to nastąpi dopie· 
dy R. talicznej mniej niż 30 tysięcy złotych. ro w przyszłym roku. Tak samo nie 

Z listem tym obdarowana zwróciła Jest to uniwersalny aparat na prąd . 
S•1ę z pros'bą do M.O. 0 pomoc, w odna- O oczekuJ· e się w najbliższej przyszłości zm.jenny i stały, na 120 i na 22 volt. 
lezieniu kosztowności. Ma trzy zakresy fal, jest selektywny i „Imperialów", pochodzących z repa· 

Przy udziale przedstawicieli OUL'u prezentuje się bardzo ładnie. racji poniemieckich. (s) 
i M.O. przystąpiono do poszukiwań. 
Usunięto z piwnicy Wszelkie przedmio­
ty, usunięt~ węgiel, lecz poszukiwania 
nie dały rezultatu. Stwierdzono, że po 

Zarazki w słuchawce 
dłoga była nienaruszona· 

Wszystkie telefony będą dezynfekowane 

Po kilku tygodniach Prokuratura 
S.O. zlecił VII Komisariatowi M.O· 
ponowne przeszukanie piwnicy, którą 
należało już tym razem „odgruzować" 
z 4·ch ton węgla i 2-ch ton drzewa. 

Prezydeint m. Łodzi wydatłi rozporzą- nienie tego rozporządzeiniia będą wy­
dzenie w sprawie utrzymywania apani- mier.za·ne kary arnsztu do 14 dni oraz 
tów telefoniczny·ch w stanie, zabezpie- grzywny do 25 tysięcy złotych. 
eziającym zdrowie publicz,ne. Rozporządzenie to podyktowane zo-

Wszystk1ie aparaty telefoniczne w Ło- stalto ~roską o zdrowie mieszkańców, 
dz·i, zaiinstalowane w cuk'ierniach, restau bo jak stwierdzono, tubki sł!uchawek te­
racja·ch, sklepach, biurach a także urzę- Jefonkznych bywają nieraz siedli1skie::n 
dach państwowy,ch i samorządowyeh, najrozmaitszych zarazków chorobotwór-

Podczas poszukiwań, st. wywiadow-
1 · ca - ·Bóiesław Kański zauważył w po· 

"-, sad'Zce piwnicznej podejrzany stok ce­
gły. Ale po wyrwaniu cegieł, okazało 
się, ze i tu nic nie ukryto. Wywiadow­
ca nie dał jednak Z'!l wygrane i w trak­
cie dalszych poszukiwań, natknął się 

'S·:towem - wszel~ie aparaty, z których . . • . 
k t • · 'b muszą być odka czych, Jak gruzlrcy, dyfterytu, szkarlaty-orzys a w1ęceJ oso , -, . . , 
żaine specjalnym ,preparntem. ny itd. Przez dezynfekqę telefo.now za-
Odkaża1nie winno s1ię odbywać przy- pobiegnie siię wypa1dkom zarażeni1a się 

najmniej raz w tygodniu. Za oiewypeł· tą drogą. (t) 
na zalakowaną paczkę. 

__,~_.. ....... ____ _,... ___________________ ~ 
Prok. Somleński w obecności świad· 

ków rozp1eczętował paczkę, w której 
znajdowal się słoik szklany z zardze­
wiałą nakrętką blaszaną· Słoik zawie­
rał: 4 złote monety - dwie 5·cio ru­
blówki i dwie 10-cio rublówki, damski 
zegarek platynowy „Doxa", damski ze-

PIWO- to płynny chleb~ 
20) 

- Pr,acować! Prncować! - przyporni- piękne kobiety u nas się ubi:era-ły! Wszy 
na surowy głos straiJniczki. stide chodzi'ły kotJ;o mnie, a ~asiły się, 

Ja111ka wstaje od maszyny, odnosi 3U- a przychleb i ały. Pani Chomiczowa·, tylko 
klienkę do Chomicmwej. Kr.ojczyini, po- pa1ni -Chomiczowa ! Ech - machnęła rę­
chyfona inad swoim stołem siedzi baz- ką z bezna,dziejną rezyginacją. Trąciła 
czYJ11inie. Trzymany w ręka1ch żumal ma lekceważąco dz·iecinną suk,ieinkę. 
maskować jej zaipracowainie. - Na oo mi przyszlo, takie brzydac-

- Przy.niosłiam sukienkę, gotowa - t\va się kombi1nuje. 
mówi szeptem Janka. Janka zdąży11a już się dowiedzieć od 

- Dobra, niech paini to poloży tam. Chomicz.owej, że przed uwięzieniem 
Jaqika nie śpieszy się. Patrzyi z niechę pracowała w elega1nckim ma·gazynie kra 

dą na ipr.zyniesioną sukiieneczkę. wieckim, gdzie miała odpowiedzialne 
- Pashidne ~o„. stanowisko ·i z,arabia11a dużo pieiniędzy. 
Chomicz.owa podnosi · bezbarwne o- Zastainawia'ho ją nie raz, oo też mogla 

czy. Patrzy oboję~nie na mały przed- zawinić ta solidnie wyglądająca jej­
mii0t w rękach Ja1nki. mość o starczych, wybJa,kłych oczach. 

- Nie mam 11gl+k·u" do ta'k-ieigo szv- Za co skazaino ją na więzie1nie? Zdążyła 
cia - mówi obojętnie. - Nigdy w ży- już się na tyle zorientować w stosun­
ciu nie szyJ;am dzieciininy-ch suk1ienek, 1kad więziennych, że wie·działa, łż kaź­
nie miał!am do tego cierpl1iwości. Mo;m de z więźniarek uważa siebie za niiewin 
włas1nym dziewczy.nkom szyła q1nna kraw nie zasądzoną. I ją niejedinokrot1nie in­
cowa. Moją specja.Jnością były wiecz::>- d.:igowano, za co siedz·i. Zbywała te py­
rowe t<0alety. - Chomiczowa się oży- tania milczenien:i. Mimo tej postawy a­
wia, jej obojętne oczy nabierają poły- resztantek, ja·k·imś dziwnym spos·obem 
sku, · I ogół: wiedział, za co kto jest zasądza-

- Żebyś wie1dzi'ała,, jaik1i.e piękne stro ny. Mimo surowej dyscypliny, więzien­
ie robiłyśmy w nasze i oracowni. A !ak1le iny, kobie·cv światek olotkował z.awiiecie. 

= 
Janka czuł:a, że i ją obmawiają na 

wszystkie strony. W dodatku, z niewia­
domych jakichś przyczy1n, ilie ·lubią jej i 
wyśmiewają. Może dlatego, że nie by­
la rozmowna 1i o swoich sprawach nie 
wspomina'va zupe·łnie? Uważały, że się 
wywyższa 1i „gra pa:nią". 

- Wie pani co? - nie mogla Chomi­
czowej mówić na ty - gdyby tu dodać 
jak·iś haft. O tu 1i na rękawach. Może być 
jakiś geometryczny wzór, lub nawet sty 
Vizowarn~ kwiat·ki. Widzi•alam k·iedyś u 
dzieci takie sukieneczki. 

- Miałaiś dz·ieci? - pyta znienacka 
Ch·omf1czowa. 

- Ni·e. Ale widziałam to u takkh śli­
cz,nych dzieci w sąsiedztwie. Bliźniaczk·i, 
miłe,- dobrze wychowane, dziewczyn­
ki, zawsze chodzHty postrojone ja,k la­
leczki. 

- Mów dszej, ta stara kwoka już zer 
ka w naszą stronę. 
. Janka miżyr,a głos. 

- Niech mi pani da ołówe,k - chwy­
cił:a jakiś skrawek papieru. Kilku szybki­
mi mchami ołówka narysowała szkic haf 
tu. Chomicz·owa patrzyła na jej rękę z 
ros:ną:cym zdumieniem. 

- A w ogóle nigdy bym nie krajała 
dviecku takiego fasonu sukienki. Czy nie 
lepiej by było, niech pani spojrzy, tak 
to rozkloszować i rękawki 21robić bufia­
ste? 

Chomiczowa zaniemówiiłla. Uważała 
tę Wierzbicką z1a niezdarę. Pa·trzyla ze 
zdz;iwieniem na narysowany na brzegu 
żurnala ryisiunek. 

- Czv nie ładna bv11at5v tal<a SU'kie-

Tematem obrad będzie omówdenle 
nowych form współzawodnictwa pracy 
w przemyśle włókienniczym oraz sze­
reg innych ważnych i aktualnych 
spraw. (t) 

Wybuch fosforu 
poparzył nauczyciela i uczennicę 

W szkole powszechnej przy ul. Na­
wrot 12, podczas doświadczeń w labo· 
ratorium, wydarzył s1ę wczoraj nie­
szczęśliwy wypadek. 

Gdy nauczyciel fizyki 41-letni Anto­
ni Mazur objaśnlał działanie fosforu, 
nagle nastąpił wybuch, w wyniku któ­
rego poparzeniom twarzy uległ nauczy 
tjel i jedna z uczenie 12-letnia Alicja 
Warecka, zam. przy ul. Narutowi­
cza 79. 

Poparzonym pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia Miejskiego. Stan ich nie bu-
dzi obaw. · (i) 

Odgryzł wargę 
„Ludo~erca" skazany na wię­

zienie 
Piotr Miętk·iewicz, niez,adowolony że 

na jego polu (wieś Świerczów, pod Wi­
dawą) Franciszek Chodkiewicz wypasa 
swoje owce, zare·agował, widocznie, 
na. to zbyt ostro, bowiem Chodkiewicz 
zwalił go razami kija na ziemię, poczym · 
odgryZ'r leżącemu kawałl dolnej wargi. 

Sąd Okręgowy skazał mdz,imego Judo 
żercę na 1 rok więz'ieinia. (p) 

neczka? - pytała Janka. - I do tego 
koniecznie jakaś aplikacja, lub haft. 

- Ale też ma pani zdoJ1ńośc·i do ry­
s1owania, jak pragnę wofności. Wzięła 
rysunek, przysunęła bliżej ' oczu. - No, 
no. Kto by to pomyślał. Ładna sukien­
ka. 

- Och, to tylko szkic. Gdybym miała 
farby, namalowałabym ze wszystkimi 
szczegół.ami ca'ły haft. 

Do stołu podeszła strażniczka z na­
m- :szczoną gniewnie twarzą. 

- Co wy tu za sejmy urządz,ade? 
Wierzbicka, do roboty! 

Chomiczowa rzuciła się gniewnie. 
- Niech nam tu pani głowy nie zawra 

ca_. Pracujemy, nie widzii pani, że proje!< 
tujemy nowe modele sukienek? Proszę, 
to pomys~ Wierzbickiej - podsunęła 
strażniczce szkic. 

Od maszyn na sali patrzyło ku nim kil­
kadziesiąt par ciekawych oczu. A nuż 
Wierzbicką wyrzucą za gadanie i zapę­
dzą do k1uchni? Dobrze by jej zrobHi, 
tej wielkiej darnie! 

Po obiedz1ie z1awezwa1no Wierzbicką 
do dyrnktorki. Wesz+a do gabinetu z pe 
wnym lękiem. Niepotrzebnie się wdawa­
ła w r-ozmowę z Ch,omkmwą. Należa'bo 
odrabiać, co jej przezinaczyli i nie mie­
szać s•ię do nie swoich spraw. 

Ewa Bonn wskaza.ła lej miejsce na fo 
telu. Janka zauważyła na biurku skra­
wek żurnala z narysowanym szkicem 
dziecinnej sukienki. Aha. ~trażniczka zro 
bi·ła donie.s·ieni.e. 

to.c.'fl.) 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 
I 

CHŁOPCY: - Sera grubasowi! ... 
WACEK: - Dalej ode mnie, bo b~ 

dę tłukł! Zjazd, pętaki!. .. 
CHł,OPCY: - Sera grubasowi! ... 
WACEK: - Powiadam, że zjazd! 

Migawki z mia~ 

Taksa swoje 
dorożkarze - swoje 

WACEK: - Panowie! Pomóżcie mi 
rozwiązać zadanie ... 

WICEK: - Nie zawracaj gitary! Ja 
chodzę do szkoły, czy ty? 

SZABERSKI: Wykluczone! 

NAUCZYCIEL: - Nie wyjdz•esz 
próżniaku, póki nie napiszesz! 

WACEK: - Kiedy nie mogę ... 
NA11CZYCIEL: - Możesz, walko· 

niu, tylko nie chcesz! 

' ~ 
P dła ·na k 

W 1CEK: - Oto wezwanie z RK.lt. 
na dowód, że Wacek jest dorosły ... 

KIEROWNICZKA: - Więc to jest 
dorosły mężczyzna? Wody! ... 

WACEK: - Moje uszanowanfe! 

ach'' 
Przechodząc wczoraj obok postoju dorożek 

przy zbiegu uNc Sioo.klewloro J D<Ulzyńsk.!ego, 
W!lys:rołem następujący dJalog między t. zw. 
8'1.l~trzem bata a kandydotem na pasażera: 

wycofane będq z wszystkich .szos · woj. łódzkiego! 
Nowe, wygodne autobusy otrzymamy do wiosny Ka n dy da t 111 a p as aż er a: - Na ulJcę 

Z<Lkqtną ... 
M J s t r z ba ta: - Jadziem! 
K. n. p.: - A Jle będzie kosztowało? 
M. b.: - Trzy złote ... 
K. n. p.: - Ile, Przeclet według taryly l:un 

w mfeAole kosztuje 150 zJ.otycM 
M. b.: - To jadź pon na tarylle, a n.le lMl 

derożce. Wjdzita go! ..• 

Dalszego dJalogu jut nJe.atety, nie dosłysm· 
Iem, bo tJpfeszylo mJ się na obJad, a poza tym 
.z miny dorotkarza wywilifoskowałem, że zbiera 
mu slę na dłut.szq tyradę. 

1 w ogóle moźebym o tym wszyst11lim lik pJ­
aal, bo już nJe raz N}mowałem się praktykamJ 
nasr.ych ~chlannych dorożkarzy, ale wró-Oi'w­
szy' do redakc/1 U1aiazłem na .ra ym blttrku 
urzędowy loomunJkiat Staro8twa Grod•lclego 
w tej aprawde, tote:t postcmowllem. skorzystać 

s oloo.zjl, <Wy u.łwJadomM wszystkich obywate­
li, Je po „trzy złote" m kurs w obrębJe mJcsta 
llle wolno pobierać! 

Starostwo komWllikuje sympatyCJ:ny'm .D'llfs­
tr~m bata, te w c:w.s!e od 10 do 30 bm. w go­
drJnach od 9-e/ rano do 12-e} w pohld.nle mają 
się zglMzać do od<lzlału 1"1.11lochodowego przy 
ul. 6-go Sierpnia 5 po obowJqzujqcq ta.ryfę do­
rożloorskq. 

Taryfa kosztuJe 50 .z/.ot~h (także według 
urzędowe/ roksy!). Taryfę należy oprcrwJć 
w ramkę J umieścić wewnątrz dorożki z lewej 
strony. naprzeciwko mJejaca dla pasażera. 

Klo tego n.le uozynl, nara.z! l!llę na korę are.sz­
tu do 6 tygodni, lub grzywny do 50 tysięcy 

słotych. 

Przy okaz./>! przypomJnCJirty p. p. dorożkarzom 
ł.e w Łodzi jednak obowiąwje taryfa l te wy­
nosi ona >Za kurs w .śródml·eśafu 150 złotych 
(w nocy 200 zł.), od krańca śródmJe.§cfa do krań 
oo śródmlefoia - 250 złotych (w nocy 300), ze 
śródmleścia na dworzec Fabryczny - 200 zł. 
(250), ze &ródmieścJa na dworzec Kaliskl - 230 
zł. (300). 

I zwracamy Jeszcze uwagę, te taryfę doroż­
karską trzeba przestrzegać pod groźbą suro­
wych sa.nkcj1 kC!!nych. Pasażer jadący dorożką 
ma pełne prawo żądać, aby nie pobierano od 
niego ani o Jedną złotówkę więcej, niż przewi­
duje cennf.k, tak samo jak dorożkarz, wcho­
dząc do sklepu po .kJelba3ę, czy clileb, również 
ma prawo iqdać, aby liczono mu za sprawunki 
.ściśle według cennika! (x) 

Na szosach województwa łódzkiego będą kursowały tylko dobre, no­
we ~ wygodne autobusy! Wszystkie dotychczsowe „budy" ł roz1rzęsione 
pud!ia na . kołach :zostaną wycofane z ruchu pasażerskiego, pójdą do lamu-
sa, względnie będą p~zewo.zUy towary. . 

T,aką oto pooiesziającą wiadomość u- środka lokomocji, tym bardziej, że prze 
słyszel 1iśmy wczoraj w kierown1ictwie jazd autobusem nie jest specjalnie dro­
PKS"Li w Łodzi. gi, a wygoda jest t,aka, że maszyny od-

Na zmianę tę cze.kaliśmy z wielką nie- chodzą kHka razy dzie.nnie i to w po­
derpliwością. Komunikacja a1utobusowa irach,kiedy na daineJ tras·ie nie kursują 
cieszy się dużym powodzeniem. Z1nacz- ipodągi. 
na ·ilość osób chętn1le korzysta z tego I Kłopot polegał tylko na tym, że po~o 

Ciekawe zjawisko 

Duże· żarówki „nie idą"! 
Ludność dla oszczędności wykupuje mniejsze 

Niezwykle ciekawe zjawfsko można 
zaobserwować ostatnio w sklepach, pro 
wadzących sprzedaż żarówek elek­
trycznych. Gdy przed kilku tygodnia­
mi największy popyt panował na ża­
rówki wysokowatowe „40-ki' ', 
„60-ki" J „100-ki'', a na małowatówki 
,.15-ki'' i ,25-ki" nikt nie chciał patrzeć, 
obecnie sytuacja przedstawia się wręcz 
odwrotnie. Mało kto pyta się o jaś­
niejsze żarówki, a lwia część klienteli 
żąda tylko małowatówek! 

Doszło nawet do tego, że wszystkie 
punkty sprzedaży wyczerpały zapasy 
„15-ek" i „25-ek", natomiast żarówki o 
silniejszym świetle można nabywać 
tak jak dotąd - po jednej sztuce. 
Sprzedają je: sklep detaliczny Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotechnicz­
nogo przy ul. Piotrkowskiej 115, Po· 
wszechny Dom Towarowy oraz kilka 
sklepów Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. 

Jaka jest przyczyna tego naglego 

zainteresowania się małowatowymł ża­
rówkami? 

W Łodzi, jak i _w całym kraju, wpro­
wadzono ostatnio ograniczenia w zuży· 
ciu prądu elektrycznego. Ażeby wi~c 
nie przekraczać ustalonych norm i nie 
narażać się na wysokie rachunki, lud­
ność w dobrze zrozumianym interesie 
własnym, poczęła przeprowadzać osz­
czędności. 

Zupełnie zrozumiałe, że im większa 
żarówka tym więcej zużywa prądu. A 
przecież do lampki przy nocnym E>toli­
ku, czy też do komórki, albo do 1.1bika­
cji w zupełności wystarczy ,25-ka", a 
nawet „15-ka"! Pocóż więc trwonić nie 
potrzebnie energię elektryczną i p1e­
niądze? 

Jak nam komunikują, w .najbli:z­
szych dniach do Łodzi nadejdzie nowy 
transport małowatowych ża1·ówek, w 
które każdy będzie mógł się zaopa· 
trzyć. (s) 

Pan Sn1ak n1a niesn1ak ••• 

Komblnac·e z ml~sem 
Nowy teatr zaprowadziły do go Milencina -

otwiera swe podwoje Niejaki Józef Smak, zamieszkały w sklepu, gdzie więc miał sprzedawać 
Już w dniach najbliższych otworzy Łodzi przy ul. Limanowskiego 182, był mięso? 

swe podwoje nowa placówka teatraina kierownikiem sklepu Państwowej Prze Skorzystał w tym celu z powierzo-
w Łodz·i. twómi Mięsnej. nego jego pieczy sklepu i zgłaszającym 

Sędziie to teatr „Melodram", prawa- Nie w smak mu poszło, że sklep robi się klientom wydawał mięso, pochodzą-
dz.ony przez Państwowy Teatr Wojska duże obroty a on musi zadowolić się ce z nielegalnego uboju. 
Polskiego pod dyrekcją Leona Schillera. tylko swą pensją urzędową. Postano- Afera wydała się. Ktoś dowiedział 
Siedzibą „Melodramu" będziie gustow- wił więc konkurować z przedsiębior- się o ciemnych machinacjach pana 
nie urządzona S•ala OKZZ, a pierwszą stwem i zabrał się do tego bardzo cby- Smaka i doniósł o wszystkim gdzie na­
premierą - widowisko ludowe p. 11 .1 trze. leży. Teraz pan Smak siedzi w obozie 
„Gody Weselne". Kupił na własny rachunek świnię u pracy, dokąd skierowano go na okres 

Teatr „Melodram" ma spełnia~ donio- jakiegoś pokątnego dostawcy, sam ją 10 miesięcy. 
słą r.olę w żydu kulturalnym najszer- zarżnął i nie poddawszy oględzinom le- Stracił więc nie tylko pieniądze, któ­
szych rzesz robotniczych, gdyż dawać karsko-weterynaryjnym, postanowił ją re wydał na nielegalnie kupioną świ· 
będzie sztuki o tematyce ludowej a ce- ~przedać. nię, ale także wolność. Słowem pan 
nv miejsc będa bardzo przystępne. (t) Ale Przecież Smak nie miał własnego I Smak ma teraz duży niesmak„. (k) 

• 

wa tras obsługiwana była dotąd pr.zez 
t. zw. prowizorki, dobrze Już wysłużone 
autobusy, sklecone ze starych częśel I 
w niemożliwy sposób podskakujące na­
wet na równej drodze. 

Eleganckie, wygodne ;,[eylanay„ for­
sują tylko między Łodrlą a Warszawą 
oraz na trasach Łódź-Tomaszów, Łódź 
- Piotrków. Obecnie centrala PKS przy 
rzekła, że do wi,osny 1949 roku również 
I na pozostałych finf,ach będą Jezd:tlły 
duże maszyny, wyposażone we wszel­
kie urządzenia, gwarantujące nie tylko 
<:a\kowlte be.zpleaeństwo„ f)1e. także i 
Wygodę oraz komfort. 

Jest tendencja, aby każdy oodzia~ 
.PKS-u miail! 1inny typ autobusów. Dla War 
szaWy upat.rzono zmodemirowane 
„Chaussony", dla Łodz.J - „Leylandy", 
wz,alędnie „Leylandy„ I włoskie „Fiaty". 

Za.równo Jedne Jak 'I drugie są b. do· 
br) ł wyśmienicie nadają się na nasze 
drogi. W autobusie takim może się swo­
bodnie pomieścić 50 pasażerów, przy 
czym każdy będzie miał s1iedzące miej­
sce. 

Jak nam komunikuje łódzki PKS, w Ło­
dzi jest jeszcze w ruchu ponad 40 „pu­
deł'', które pójdą na szmelc. Tylko część 
z nich zużyta będzie do ruchu towa·ro­
wego. 
Ogółem oddział łódzki oędzie r·ozpo­

rządzał setką nowoczesnych autobus(>w. 
Na marginesie zapowi.1ych zmian, 

należy zwrócić uwagę m. wien szcze­
gó'ł, mający kolosalne waczenie dla za­
pewinenia ludności na stałe dobrej ko­
munikacji autobusowej. 

Oto nie wszystkie drogi w naszym wo 
jewództwie są dobre. Duro Już uczynio· 
no na tym odc1lnku, ale po.z.ostały jes-z:­
cze poważne zaległości, które muszą 
być r · jak najszybszym czasie usunięte. 

Fatalna Jest droga z Łodzi na Radom 
prze.z P.iotrków i Tomaszów, pe~in·o wy­
bojów znajduje się również na odcin· 
kach Piątek - Żychlin, Zgierz - Kutno itd. 
Wiele możnaby także powiedz1ieć na te 
mat drogi wiodącej z Łodzi do Poddę­
bic, miejscowości letniskoweJ, cieszą· 
cej się rokrocznie dużą frekwencją. 

Drogi te należy naprawić Jak najszy6-
ciej. Bo cóż z tego, jeśli otrzymamy no­
we autobusy? Wystarczy, aby pochod:d 
ły kilka tygodni po tych „wertepach", a 
trz·eba je będzie znowu wymienić na no 
we. Na takie utś marno•rawstwo nie 
stać nas w żadnym wypadku! '(k) 

Dwa nagle zgony 
Dwa nagłe zgony zanotowały wczoraj kro 

nikł Pogotowia Ratunkowego w Łodzi, 
W miesrzkani'u własnym na Stokach 

zmarł na atak serca 67-Jetni Józef Kłosiński 
a w mi'eszkaniu swym przy ul, Towarowej 
70 - równie-i nll :o.tak 11erca - -99 letni Ka-
rol Kania, ('I). 
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Z braku kwater 
odwołano kurs dla lekarzy 

sportowych 
Zarząd Głównt Stowarzyszer;a Leka.ny 

Spoitowych zawi.udamia, tto za.powied7J~ll1Y 
kurs dla lekarzy SJ?-Ort.owych ora1 dla Iek:i.­
rzy interesujących się zagadnfonI:imi wycho 
wania f.izycznego il spor:u, Idóry miat ·się 
odbyć w Warszawie w dniach 15-30 U.stopa 
da rb. zostal odwoła.ny z braku kwater dla 
uczestników. 

Ku..'"S ten OO.będzie s:ię w roku przyszłym, 
na!prnw~GJl-OdQbnicJ w lul.vm, o czym nastą 
Pi oddz.l'cJnc zawiadom!enle. 

Ligowy. ,,t~~i~c;:." ~r~a. 
Kto będzie mistrzem 1 kto opusc1 szeregi bg1. - Łodz moze grac 
tylko „na fuksa". - Poznań contra Warszawa. - Ru~h protestuje 

Pozostały jeszcze tylko cztery nie- zmieniło. Trzeba, czekać n~ wyni~i P?-1 większy Jednak z.awód sprawiła drużyna 
dziele spotkań ligowych, lecz jaki bę- zosta:łych spotkan, b<? w mch. kryje S!ę chorzowska, remisują~ z Rymerem. Co~ 
dzie ich końcowy wytiik w).iaśdwle nie rozwiązanie dręczącej wszystkich zag:id tam. z tym. meczem nie by'ilO w porząd­
wiadomo. ki. ku i ·kto wie, czy Rymer utrzyma zdobyty 

Kto b dziie mistrzem a kto opuści sze 1 A może najb!iżs.za niedz!l~la rozwieje punkt, bo .Rudl zgłosił protest J podOb· 
· 11 . \ ' I już te wat101lwoscl? no ma duze s.z·anse na przeforsowanie 

regi 
1
9

1 
· I ·. · h t · 1· Al d b · t Spodziewano się, przynajmniej, że Cracov11a gra z Ruchem, W•lsła z AKS. '!Nl'fC. pre en~ 11. ez G yc1e "'! ein s~o 

mecz Cracovia - Wisła da odpowiedź A więc „tańczy" czofowa czwórka. Kto ~ó~ jeszcze jednego .punktu me będi.a 
na pierwsze pytanie. Gdzie tam„. jak na I komu zabierze punkty? . ~w1a(\.czyło o poprawie klasy gry, Ruch~ 
zfość padł \VJnnik remi3owy i nic się nie Ruch spisuje się wyjątkowo s~:abo, n3J i stą? .brak wla.ry w jego . mozl1wośc1, 

Bokserski mecz uczniów 
choc1az Cracovia grać będzie na obcy•n 
terenie. Tym niemniej dla Cracovii bę· 
dzie to dość trudna przeprawa. 

Mniej twardy orzech do zgrytien~a l:ię 
cizie mia>ła Wisła, grając u siebie z AKS. 

Wyrosną z nich kiedyś tędzy pięściarze Już niejede1n zespół ligowy dokonał tej 
• sztuki i wywiózł z boiska chorzowskiieg::> 

Pierwsze w tym sezonie zawody pdę LICEUM. Mecz o~będzie ~ię .w ha~i punkty, chociaż nie miał tak powa2:nych 
ściarskie drużvn szkolnych odbędą się WIMY o godz. 18-eJ w dmu JUtrzer af.Utów' jakimi rozporządza Wis-ha. Atut~m 
w nadchodzącą sobotę dn. 6 bm. W mi- szym. P:a~ąc dać możr:iość .bJ.iższeg.? krakowian jest przede wszystkim włles­
nionynt sezonie niejednokrotnie miellś zapoznama się_ z uczesti;1k.am1 .JU~rzer ne boisko, a przy tego rodzaju spotl:::~-
my możność oglądania bokserów· szych zawodow, poda1emy imienne niach oznacza to w!ele. 
uczniów w ringu, ciesząc się ich zamiło- składy drużyn. Wisła mus1i, przynajmniej w nledzlelę, 
wan.em do bok&u i wykazywanymi po- I MIEJSIUE GIMN. I LICEUM: P:ąt- dotrzymać kroku Cracovii, bo w pozo· 
stępami Najbardziej zaawansowaną oka kowski, Rybicki, Antczak, Michalak, stałych spotkaniach n!.e będzie już chy· 
zała się drużyna KOŁA SPORTO'WE- Olejniczak, Machulski, Antonowicz, Bu ba 11}1ała Gracza. Przypuszczalnie wię: 
GO XI PAŃSTWOWEGO GIMN. I LI· dzieiewski. leader i wiceleader tabel·! ligowej od­
CEUM, która nie przegrała w Łodzi w xi Pl\°Ń'S'fW. GIMN. I LlCEUM: Ma sadzą s·ię od czołowej grupy jeszcze o 
konkurencj~ m~~~z?szk~lnej ani j_edne- ciąg, Czyżewski, Gazicki, Przepiałkow· dwa punkty. 
~o spo~kama p1~sc1 arsk1ego. Zespoł t.en ski, Kierus, Jackiewicz, Pip!iński, Szor. Rymer z Widzewem, Garbamłe z Tar· 

Kryty tor . Jako pierwszy u1rzymy w sobotę w r1n- Opiekunami Kół i jednocześnie trene novią i ŁKS z Polonią (Bytom) - oto 
gu. . rami sekcji są: w I MIEJSKIM GIMN. spotkan·ia, które mogą nam WVj!S-

buduje, kolarzom Wrocław Niepokonani sztubacy wybrali soble prof. Stasiaczek, a w XI PA°Ń'STW. śnić los obecnych kandydatów na spa· 
Wrocław nie ustaje w WYsiłkach, by jak za przeciwnika I MIEJSKIE GIMN. I I G!MN. prof. Win1arski. dek t ligi. 

nejbardziej rozbudować swe życie sport.owe. . Najprawdopodobniej Rymer nłe poml 
Wyst.awa 'pl"Z'yczyni'la sf.ę do tell'o w ~- u d . . F · 1 "' nie okazJir żeby wzbogacić sw6J dofO· 
cmym etQpn•u, podobnie zt'f'iltą ,\ak 1 wy~ a n y I u r n- I e J I m o w c a. bele punktowy. Jakże inaczej, przecież 
~=:~~':'e::!:.eokieh, który stał się ewe- . . ' ' Widzew, t'O riajs~abszy zespół. Jeśli u-

Obecnie Wrocław myśli już 0 zimie. Uwa· da~JO się zremisować z Rucl'1em - Wf· 
gę swą skierowuje pnede WSl.yS'~kim na Ha w tenis~e stołowym Łódź zm.erzy sia z Warszawą dzew nie może być gromy. Jest w tym 
Ję LudiJwą. Jest ona największym tego rodza ~ trochę racji, tylko że Widzew, to prze-
ju oł!Jcktem spl>T'iowym w P<.>lsee. Wadą jej, Trz;ecl turniej teni..<:a stołowego organfzo~·t w tym turnieju wzi~ć udz'ał mogą się zgło ciiwniik, który lubi• płatać największe nie 
gdy choWli 0 zjlmę to brak instalacji ogrze· ny pn;cz KS. Filmowiec o nagrodę przecho- sić do sekretarlatu „Filmowca" ul. Żero n· 
W<",~ących. Oz.ę,ść urządzeń jectna.k istmile,ie, dnfą. Zarządu G~ówneg-0 zw. Zaw. Prac. Fil· skiego 100. spodz1i•anki, toteż go3poda·rze. zawod.Jw 
tak. że łatwo będ7!ie je uruchom1ć. m:>wYch orlbYl się w lokalu „F'lłmGwca" 1 za Tm·n.i'eJ ten przyczyni się niewątpJ'1wie dv mogą się nieco przeliczyć. Ale przyjmij 

Poza tym jest w projekcie budowa toru kończył 7lWyo'ięs~wem gospodarzy w punkta- ożywien!a sezonu tentsa st.G!owego w Łcdzl, my, że Rymer wygra. 
kola-rskiego w haU, 00 by umożl!.;;ri~o prz.e- cjI dTUżyn-cwel Jest t{) p~rw.szy sukces d.ru bowiem mogą w nim w.r;!ąć udział róVl'nie7 Garbarnia w spotkaniu z Tamovłł\ bę• 
!)lGW?.d>anie imprez„ ~ nawet jest w pla.ni:! żYny „Fi1m<>wca", bowiem poprudaiie dwil i Z<VWodniCy niezrzeszent. Dla tej kategoria dzie szukafa możliwości powetowania 
zomznizowde sreś~odmiówk!il koJi3!1'S.kiej. i ·turnieje wygrał DI{S. uczestniltów crga.nńza.torzy uiundGWald spe-

z-· b • b • Zwy~zcą ind~ittualnym ostatnl'cgo iur cjalne nagrody. ZgłO:szeni'.a przyjmowane bę- straty zadanej jej pr'zez W,idzew. Szan-
e ranta, ze ranta... nicju jest SUPEŁ (Ogn~skn), lcióry zajął, dą d-0 dnia. 3 Iist-0pada br. sa ma.fa, bo przekonywujące zwycl~StWO 

. . . piiel'W5ze miejsce •przed KRZYSIKIEM i * * * n&d Wartą da'e TamovH jak najtar.sze 
'Yl ~m 5 ll~topada br. o go~z. i 9·eJ od~ I GRZELCZYKIEM (DKS) oraz WIICTOROW Po niezwykle udanym starcie w spc~ka· , ' """' 

d~e się w świetll~y Elektr. pr~y ul„ Da.szyn SI.UM (Elektr-0wniia) i KRYGIEREM (Ogri-· n1u miN!zymiasi&wym z POMORZEM Id'\•~ świadectwo. 
sk1ego 58 roczne zebranie sekc31 terasa stoło sk-0) i -ł i t 7 2 

t j t . ŁKS ma porachunki z bytomską Polo-
" ZKSS E g t ka" · przyn os o zwyc ęs wo : rcprezen ac a en1 . . . d W , I . 

we„0 
. J. • t" ·~er e Y · od 14 mln 15 W k1mkur7neji ilndl-wó.dua.Inej żeń~Itiej zwy sa stołowego ŁODZI kontraktuje drugiego nią z pierwszej run y. yrownan e nie 

W d:i
1
u .Ju rzei&z.ym . 

0 
g 1 z. · ciPStwD odurosła ADLER, a na dalszych przeciwnika. Tym razem pn:eprawa będ7Je powinno przedstawiać specjalnych trud· 

odbędZ>ie ,się, w świetbcy E.ektro~ni prz! miejscach uplasow<Jfy ~ l\UCHALSKA, BO irud1rliejsza. bowiem przecilwnfkiem ·bi:llzffp, nośoi, bo Poło-nia w 11-ej rundzie okazu• 
ul Daszyr1;sktego 58 roczne ze?rame sekcJi ROWSKA, FURMA:foi'SKA P ANDRZEJKIE· WARSZAWA. Si~olliicta ust.~Iiła już skhd 
motor°:"eJ ZKSS „Energetyka , W!CZ (wszysik:le z Filmowca). Na 7.akoń('T,„ swej reprczcntac,ili, powołują.c do niej GA- je s!ę najsłabszym zespołem. W 9-ciu 

Sek~:a· Lekkoatlet~czna ZK„Wł. K~. „W?o nie turnieju zwycllęzoom wrę!lZ<>no nagrody. JA (PGcztowiec), JORDANA (Polonia) P!.-;r;·~ meczach bytomiacy zdołali zdobyć zale· 
knlar~ ~aw{~~ . . _z1e~~o~:'.)~ebr:~;:1a~:~~j~ TumieJ ten przez cały cza.-s jego trwan'11- KOWSKIEGO (Pom;towllec) il KARASIA dwie dwa punkty, podczas gdy Widzew 
swyc _cz ~n -·~ - e r z ' ·I o!eszył &ię wiel~m za.itnfere.so0wa.ndem, co (Pl7yszlnść). zainkasował ich aż sześć! Ale stawiał 
odbędz~e ks;ę dnL ~io!:dc~ie~r. 1;'e K;:~., zachęd'.10 z.arząd sekcji tllnisa ~owt>go KS MecT. WARSZAWA - ŁODZ odbP,dz.ie na ~l<S, to to samo, co grać na fuksa. 
sny?1 ° a u ~· , e c~o k .~ d~ unk· FilmO\viec do zorgcm.izowa.nia jeszcze jedn.:- się w WARSZAWIE 14 listopada.. Tego 33- D ·, ŁKS · I • 
r~ctwo sekc~ ~azywa g d n 1°7 tą p I go turnieju ale na i 1nuych zasadach. Podo-1 mego dnia dtuiyna ł.OJ'ZI wystąpi pod 'ir ZlS zagra wspama e ł rozniesie 
ua neg'J przy YCl na 

0 
z. - · bne zawody odbędą slię tym ra_zem dla Jun!'c mą DKS we WŁOCHACH przeciwko ,,PRZY- groźnego przeciwnika, a za tydzień lada 

Z=mowq 9oaprawę rów do lat 18-tu. Zaw<rdn:iey, którzy pragn:\ SZŁOSCI". patałach Wystarczy i... porażka gotowa. 
n .er...,. Może. w niedzielę !łodzianie będą mial<i 

„ dajeAZSswymzawodnikom Dw;=. e grupy li 11·g1·· „swój dzień"', to znaczy chęć do taldeJ 
Kforownic~wo sekc.jl Iekkoa<tletycxi1ej Aka gry, jaką publiczność chce wklziieć. A 

demiokiego Zw: Spoctoweg-0 w Łodz.I. zorga- czas byłoby otrząsnąć Się z apatii, bo 

:;.:~.o T~!~';ię o~::::J ~: :;::h wu.:'a~~ Na Pó.lnoc i Południe nastąpi podzia,~ ~~:~n:~lti:r:a!~r~f.1 nłe asekuruje 
Polskiej YMCA. Wczoraj odbył s.lę już pierw 
sz.v 30-minutowy trening. . Od szeregu tygodni krążyły pog!o- munikacyjnych. Pierwsza liga dostar- A więc ·i na szarym końcu tabe.fi wy-

Z«wodn1c.v, którzy zamiena.Ją przeprowa- ski jakoby PZPN zamierzał zrezygno· czy cztery zespoły skazane na spadek i ścig trwa. 
lha.ć zaprawę w sczónie zi:nowym w1'n.nń. jalt Tamovia powinna·co najmrriej umoc· 
no.!„zybcI·e.J· "!'.'-ić si·„. chod"' b~wiem ~ usta wać z tworzenia drugiej ligi piłkar· jeśli przyjmiemy, że drużyny Widze- . . . 

1 
Ot j I k . . k . 

""-- u '"'" .., ""' „, ~ . . . me się n<l! - e o ae:e j to wie, czy 
lenie ilo.śct! trenującyrh. Zbyt późne zgI-0sze sklej, nosząc 5ię z zamiarem pow1ększe wa, Rymera, Polonii (Bytom) i Garbar-
nia przyjmm.vaaie Jllie b~dą. rda ilości klubów w .pierwszej lidze z ni będą z I ligi wyeliminowane, po- w niedzielę już nie zdystansuje Warty, ' ŁKS o łle ta przegra z Ległą. Dz~kllSY ' C"'Dlr.f.) tym, że będzie ona podzielona na dwie dział w II lidze najprawdopodobniej Czy jednak przegra? Zwolennicy War 
n I V 8 grupy. bęlzie wyglądał w spos6b następu,jący: 

n (B ) ty nie dopuszc.zają nawet tej myśli, cho· na przedmeczu ŁK3 - ro'onla ~io:n Pogłoski te wynikły wskutek niezro· Grupa północna: Widzew, P.T.C., daż Legia od szeregu tygodn·i kroczy 
Mecz ligowy ŁKS _ POLONIA (Bytem) zumienia istoty zagadnienia. Nie ma Bzura, Gwardia (Kleice), Polonia (Swid od zwycięstwa do zwycięstwa. Nie Jett 

popr.zcd~'ł z.a.wody piłkarzy junfo·r<>w. Na mowy o powiększeniu ilości klub6w w nica), Ostrovia, Pomorzanin, Radomiak wykluczone, że właśnie Warta przerwłe 
bo!sku ujrzymy najlepszą drużynę „dzikich" I lidze, liczba bowiem ustalona jest na i Ognisko (SiedlCe). ten zwycięski pochód legli, bowiem I JeJ 

· ~l-O;n}~ną. z turnAeu orgen~zowa.nego p;zez I 12·cie· Widocznie nastąpiło tu· małe Grupa południowa: Lublinianka, Ba· 1 i 
~ Włokrnarz.y, a z drugleJ s~.rony druz;ynę . . :- .osy w • dze nie są pewne, chociaż wl-
juni<lrów ŁKS. meporozumieme. Pokga ono 'la tym, ildon, Skra (Częstochowa), Naprzód dzimy ją dzisiaj na 9-tym miejscu tabel'i. 

Barllz? eiekawłe zapawlada się ta próba, że druga figa podzielona będzie na (Lipiny), Chełmek (Kraków), Polonia Niemal takie same zadanie do speł· 
si:ł. „nz

1
cy" piłkarze to sa.r.uorodnc ta1e.nty, dwie grutJy i właśnie nad jej podziałem (Przemyśl), Garbarnia, Polonia (By· nienia będzie mia·ł drugi zespół powań-

których ni'kt jeszcze "". ~ztucć piłka'"Slticj nie 1 j i d k • t \ · R 
sZ1koiił. m;.:omia.st jun'orzy ŁKS trenu.ją już ,oczy Y s ~ . Y~ · usJe. . . . om, 1 _Ymer· . sk·I, ZZK, o tyle Jednak trudniejszy, że 
dłuższy cza.s pod fachowym kiei'Ownf<:hvcm W drug1eJ lidze zna1dz1e się 18 zespo Naraz1e są to tylko prOJekty. wypadn~e mu grać w Warszawie z Polo· 
i .nleLi rnożm>ść nie.Jednokr-O'tni.c wy:;;tępo· !. łów a więc po 9 w każdej grupie. Po- Decyzja co do podziału dru- nią. W razie zwycięstwa, ZZK zajmie w 
wać przed pub!l'czn-0śc•ą. 1' dział przeprowadzony . będzie prawdo· giei ligi na grupy zapadnie nie wcześ- tabeli miei·sce Polonii, natomiast n.r.reż-

Za.wody ŁKS - POLONIA (Bytom) rozpo d b i ół · ł d · I · ~ · · · ś · · kt' l l' I"~ 
czną się 0 gddz 12 natotn.4wił. m"""' oni~yn 1 po o n e na grupę p nocną 1 po u nto nleJ ntz wyJa n1 się, ore zespo y z 1- ka przy jedroc?.Csnej wygra1J1e/ 'ŁKS ko 
1uniorów o g~- 1Ó.ao. , wą z uwzglednieniem .możliwości ko· lid I będą ztnu~zone opuścić iP.i szere~i. sztować qo "' ' ··· ·"' -- · "qk 11a 8 lokate 

I „ • 
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tłl~DZY ZYCIEM A SMIE-RCIĄ Przygody dwóch bohater- (55 
skich lotników polskich 

~7ocze~ jednak ;nie s_tr_acił pr~y~om· 1- W mfędzyczasi~ Krzycki ocknął_ się z I . Oddano za .nim! )t!szcz~ wieJe stn~- - Za dużo tajemnic i za dużo wro~ 
nosc1. ,W1?ząc co s1_ę dzleJe, chwycił za omdlenia i zorientowawszy się w łow, ale oba3 lotnicy, zdrow: i cal:, gów. Tl!- muS<i być inna sprawa, ale my 
rewolwer 1 oddał kllka strzalów w kie- mgnieniu oka w liczebne; przewadze wrócili do obozu. ,- Sierżant Drzazga to wyświetlimy - mruczał -pod nosem 
r1:1nku napastni~a. Vf tej chwili chwy- uzbrojonych przeciwnik.ów, natych- wysłuchawszy opowieści Krzyckiego o stary wyga. Nagle zadzwonił telefon 
c1ły go za ramiona Jakieś nieznane rę- miast włączył motor i nie spuszczając wieczornym zajściu, bardzo się zanie- i Krzycki dostał rozkaz natychmia;:;to­
ce, wytrącając mu jednccześnie broń. n0gi z pedała odjechał z MroczkiPm w pokoił i rzekł: - Ta zabawa wcale m·1 wego stawienia się w dowództwie dy-

wielkim pędzie. się nie podoba. wizjonu. 

Ś • · ł • ' • • I SREBRO w każdej po WIG się sm1e1e„ •• staCi kupuje M. Wel­
oer I S-ka, Łódź, Piotr 

Dwie kumoszxj poszły do tea,tru. Po powro- kowska 112, tel. 120-66 
cie zwraca się do mich trzecia. to704k 

- No, jak się WQJlI! podobało? WŁOS KONSKI (og:>-
- Na 11oczątku to było bardzo przyjeinn.ie ny) kupuje firma „Pr-J 

- odpowiada jedna z kum - ale potem kilka mień" Sienkiewicza 63 
osób zwróciło nam uwa.gę, że podcz,as przed- 11366q 
stawienia nie wolno głośno rozmaw11ać„. SAMOCHOD osobowy 

* * * na chodzie sprzedam 
Piotruś_ wmęcza wszystkich pyt-animni. Żeby okazyjnie. Wiadomość 

Gdańska 46 u dozorcy 
się więc od niego odczepić, st.arszy b,rat daje 11605k 
mu byle jakie odpowiedzi. ZEGARKI, złoto sre 

Wczoraj Piotruś zwróci] się doń z takim py- bro, kamienie kupuje 
laniem: .,Omega" Piotrkowska 

- Dlaczego kogut zamyka oczy, kledy pieje? 4 poleca: . gwarantowa 
- Bo już to "umie na pamięć! rie wyroby złote 10756k 

* * • SAMOCHOD osobo-
Egzamin prawniczy na Uniwersytecde. Profe- wy Opel Super, ~-M 

sor zwraca się do jednego ze st.udentów. drzwiowy, w dobrym 
- Ptaszę mi powiedzieć, kiedy koniecz~a stanie - do sprzeda· 

.. nia „Longin", Piotr-
je.st obecność czte.rech rzeczoznawców? kowska 204 (wwrsztaty 

Studen( zastmuxwiia się przez cllwilę, wresz- ty samochodowe) 
cie odpowiada: 11816g 

- Kiedy chcą za.grać w br.iddża! MAGIEL ręczny do 
, * * * ;przedania. Bystrzycka. 

PRZETARG 
Ubezpieczalnia Społeczna. w Lodzi ogłaszą przetarg nieo-

graniczony na sprzedaż: 
5 · samochodów osobowych marki „Opel" P -4 
1 samochód osobowy marki „Olimpia - Kadet" 
1 samochód osobowy marki „Ford - Eifel" 
1 samochód osobowy marki „Hansa - Lloyd" 

w stanie nie nadającym się do jazdy. 1 

1 podwozie z karoserią marki „Opel - Super", niekmn-
pletnego 

1 silnik marki „Ford - Eifel" bez skrzynki biegów 
82 opony samochodowe różnych wymiarów, używanych 
25 akumulatorów używanych i różnych zużytych części sa­

mochodowych. 
Sz.C1Zegółowe informacje udziiela Wydmał Gospodarczy U­

bezpieezalni Społecmej w Łodzi, ul. Wólcza11stka Nr. 225, pokój 
Nr. 35 w godzinach od 11 - 13 (13); gdziie również należy 
składać oferty na zakup wyżej wymien~onych samochodów 
i ozęści samoch-0dowych. do dnia 15: 11. 1948 r. do godz. 10-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej w ostabnim dniu 
oznaczonym na składa.nie ofert. 

~iec7Ja.lnia Społeczna w Lodzi zastrz.ega 'ó\Obrie -p-rawo 
dowolnego wyboru ofe.rell!ta i eweintualnego uniewa_żruienia 
przetarg'U. 11875k 

Prnn Fajtłapski zachorowal. Wezwal Iekarzia 'l m. 3. 11851g 
z lJbezpj·eczalni. Doktór przyszedł, zb.adal, zapJ- PIERWSZORZĘDNE PRZYBŁĄKAŁA się STENOGRAFII biuro-1 LEKARZ ze Lwowa 
sał lekarstwo J nJc me mówiąc zmf·er:oo ku buty oficersikie, roz- wHmyca dnia 29.X. - wej grupy początko- poszukuje gospodyni 
drzwjom. • miar: 6 i pół męsk\e, Odebrać Grabowa 3-20 we rozpocznlem.y; - Warunki bardzo dobre. 

Pra'--'-Y"""'a ma~. zyn· tel. 101-50. 118471! wyższe, dyktanda. Ma Oferty pod „Lwów". 
- Prz.eprasziam„. - 21ahrzymuje g-0 Ż·Ol!Ja cho """ ... ~~· "' · · •· p " p· t I '· ka d') krojenia chleba PRZYB~ĄKAŁ się s,ziyn'}PlS·ame, ,11,0res- „ rasa , 10 r cows,;a 

rego. - A · ao 1·est mo1·emu mężowi?„. ł d · d 1 pondencJ·a k~:ęgo 55 118610-ubranie ·robocze, wizy m o Y p1es o p0 owa ' ' "" - · · „ 
Doktó.r zastanawia sję przez chwilę J odpo- towe, różną odzież u- nia, brązowy w bfołe waść. Zapisy: Kursy POTRZEBNA pomor 

'wiada: ~ywaną _ wyprze- łaty. Armii Czerwonej Stowarzyszenia Steno- nica domowa Zawa'lz· 
- Co mu jest?.„ Hm.„ Wiedzialem, pmszę dam_ Legionów Z5a-l 39 m. 27_ 11863g grafów - Maszynistek ka 25 m. 6 inż. Adam~ 

pani, tylko za.pomniałem jak się ta choroba na- (parter). 11848g ZGINĄŁ pies biały Rz~_zypo_s~?lit~j Pol- ki. 11860r 
zywa„. WZORY! n.a maszyny, w czarne łaty, średni. j skieJ. Knllinskiego 5o. POTRZEBNY dozorrH 
-------.... ----------•loczkarkowe na zimo- w oko1icy Zeromsk~e 11844-ą Sierakowskiego 32 do 

we i na letnie s-prze- go 11, w nied:llielę ra- Jgrodu. 11872~ 
dam Woszcziyński - no. Odprowadzić za LOKALE POTRZEBNA natyrb 
Armii Czerwonej 11 wysokim wynagr0dze- ZAMIENIĘ 3 pokoje miast pomocnica · do-

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE Dr PROCHACKI S)'.lecj11 m. 11. · 11849g niem. Sienkiewicza 20 z kuchnią wygody IIJ mowa. Warunki dob1·e 

DOKTOR REICHER _ Usta skórne, weneryc1 SPRZEQAM maszym; m. 3, 11877g p. na 3 - 4 parter Zawadzka 38 - 18. 
ne 12-2: 4--6. Leqio- saneczkową 8x70. Na-1 PRACOWNIA n:o~u- front centrum, dopla- 11S7:lk 

specjalista: wenery~z- l ó t I 192 79 11846 nów 17 to733k oiórkrrwskiego 77 m. 8 CH W poleca za11: 0- cę e · - · il PO'l'RZ.EBNA pomoc ne, skórne. płciowe 
(zabtir?enial Pohidnin- Dr BILINSKI powrócił Pawlak_ 11850g p i 2ńskie kożuchy oraz . domowa Sjenkiewi\lza 
wa 26_ 2-7 1172Ek choroby serca. f ,o<:(io SPRZ'EDAM ok,azyj· bł.amy ?arankow.e .- Poszuw fw~n e 11uaev 29 m. 12. 11374~ 
Dr. MIECZYSŁAW ' nów 3. 11-14 114iłgg nie samochód ciężaro- przyJmUJe zamowie- . 

wy marki GMC, stan nia. Łódż, Jaracza 1 ~ ĘUCHALTER Sa!TI')- ZAGIJ~IONO 
KOWALSKI specjali- DENTYŚCI idealny. Gdańsk -No l1671n dzielny poszukuje od· 
sta chorób wenery- • wy Port, Sportowa 22 · ELEKTRYCZNE podno powiedniej posady, -
cznych skórnych. Al. LECZ. ZĘBOW ora1 11856k s-zenie oczek. Artysty- Warunki do omówie-

1_· M_aja 3. 11732k nobwóoczesna pracownia -S-PR_Z_E_D_A_l\_l_-=w-=-o-=-.z-=-e-=-k czne ce·r')wanie ubio- nia. Oferty sub „Soli-
Dr SIENKO spec.iali l':ę w sztucznych - · ' s 1· p· t d y" 1183? Pkitrkowska 8. 1063ilk węglowy na gumu- row. zo mowa, 10 r- n . -~ 
sta skórno • weoe- wych kołach Wiado- kQwska 30- 1173~k 
ryczne 13-14, 16-18 AKUSZERK1 " laof arnan1·e nracv Kilińskieg.0 132. / ffi')SC Mielczarskiego 

21-23. 11859g NAUKA 
_______ 10_9_0_6k AKUSZERKA Łagow SPRZEDAMY dom --------- · POTRZEBNY czelnd 
Dr MARKIEWICZ GU ska Irena p-rzyjmujts SZKOŁA TANCA 1i.k do dam•kicgo lna-. piętrowy, <!uty pmc. Wł C 1 k' • - , . STAW, weneryczne, Zachodnia 52 telefon L ' k" . yru s 1ego r,(J• •• z, wca od ·zaraz Jaracza 1manows 1ego. Plac 

ZGUBIONO dowód 
kolej0wy Baczyńska 
ICrystyna. Łódź Łyż­
wiarska 50. l l 'HOg 
ZGUBIONO kartę re­
jestnacyjną RKU -
Łask Sobieraj Franci 
szek, Zelów, Rynek 4 

118581!. 
SKRADZIONO toreb­
kę. Proszę o zwrot za 

t'O'J.'.l:(.:61:i.l:H'1Y zdolny d · 
gkórne. Piotrkowska i51-76 106Q'lg Wolności 6_4_ 11869k Kilińskiego 85. W :i5t.o 1. 11S37g 

padzi_e rozp0czną się 
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Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

- w Łodzi, ul, Jaracza 21 
Dziś o g0dzinie 19,15 najpopularniejsza ko 

media czeska Jana Ordy pt: ,,IGRASZKI Z 
OIABŁE/Yl" w reżyseri Le-')na Schillera. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJ A", 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ni. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Terence Rattiganą. 
„KADET WINSLOW''. 

Teatr „SYRENA" Trangotta 1 
. Dziś o godz. 19,30 „PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDII MUzyczNEJ „LU'fNIA'' 
Piotrkowska 243. 

Dziś I codziennie o godzinie 19 min. 15 \ 
,PIĘKNA HELENA" 
I 

TEA'\'l\ „OSA" tSa\10 „łmowa} 
Zachodnia 43, tel, 140-09 

O godz. 19,30 ' „PEPINA" 

UWAGA DZIECI! 
Teatr lalek „~T"amUSZika" czy.nny w nie• 

dziele i święta godz. 12 i 14 w sald Komin• 
kowej YMCA. ul. Moniuszik~ 4a. -Prog·ram 
- kładany. Ceny bi-Jetów od 50 - 150 zł. 

KI N A 
ADRIA - „Nowe pokolenie" Program na. 

dwa dni 4-5. 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" no~va 

wersja. 
BAJKA -· „Cyrk" 
GDYNIA - Pr"gram aktua' r~~· Kraj_ i 

Zagr. Nr. 37" 
HEL - „Nowe pokol('mie". Program na 

dwa dni 4--5. 
MUZA - „Ostatni Mohikanin" 
POLONIA - ,,Lenin w 1918 roku" Pro· 

gram nn dwa dni 4-5 
PRZEDWIOśNIE - „Ludzie bez skrzydeł'" 

ROBOTNIK - ,,Narzeczona z Turkmenii" 
REKORD - „Romans Pajaca"· 
ROMA - „Tajemnica wywiadu" 
STYLOWY - „Iwan Grozny" 
śWIT - „Na morskim szlaku" 
TĘCZA - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Przeczucie" 
WISŁA - „Tch4,rz" _ 
WŁÓKNIARZ - ,,.Przygoda na wakaJ· 

cjach". "--
WOLNOŚĆ „Lenin w 1918 roku". Pr.')• 

g.ram na dwa dni 4-5 
ZACHĘTA ~ „pojedynek" . 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycie by kobiece, wewnętrz dam garaż składany (skóra) oraz imitacje zaawansowanych r-')z­

ne. Legidnów 113 _ 1 na mot0cykl z koszem poleca sklep Piotrkow poczyna się w piątek 
Tel. 216-82 10644k lub małe auto. Naruto >ka 2~3. 1185~k 5.XI. Zapisy codzil!n · 
Dr LENCZEWSKI. cho- wicza 2· Dorzo-rca. KAPhuszE damski•· riJe od godz. 14--21. 

fobre Próchnika 17 m. r , • tyr:n-cza. C' 
-;o u piętro_ lE~4--lg I we z~s_w1adczen1e _toż- 12,00 Wiadom0ś01 południowe. 12,20 Kon 
;zwACZKI chałupni I sam?s~1 na nazw1s-~,., cert solistów. 12,45 Audycja dla wsi. 15.30 

roby · kobiece: akusze- SKU_P i sprzedaż p'e - nęskie duży wybór po- l 15ROk 
tia, przyjmuje 3 - 7. rza 1 puchu na po· leca sklep Piotl'kows- KHRS\' szycia, kro1u 
Slenkiewkza 51, tel du~7.ki, pierzyny i koł ka l90. 1185.Sk modelowania lnstytu· 
181-47 10645k dry. Południowa 5- BRYCZESY !(specjal- tu Przemysłowo -Rze· 
DOKTÓR GLAZER. - ~ l l7%~ ność) wykonuje fir- mieślniczego. klerow­
skórno _ weneryczne isKUPliJĘ . we_lnę_ ow- mp Pi-0tr FrnnckL - nictw-0 Anny Karb.)· 

5_ 8, Andrzeja 28. cz9 w kazdeJ ll')śCJ. PiotrlwwsP:a 220 (gwa- wiak, Sienkiewicza. 

0 
k . Płacimy ?0 bre ceny rancja). 11854g 89 10789!? 

~------l~0_7_8 (boczna Limanowskie- CELOFANOWE toreb ZAPISY na Żeńslde 
Dr CZERNIELEW· goi Rybna 17. k' lk' · d 
SKI choroby skórne i io;ig8 l z. wsze 1m1. na rn Kursy Kroju, Szycia, 

k kami wykonu1e sta- Model.0wania Instytu-
wenerycz.ne. Piotr ow WEŁNĘ . s. KUPUJ_ E_ ~ ranm'e 1· szybko nry· 
Sk 88 118~6k „ tu Przemysłowo -Rze-

a · · ~ płacę naiwyzsze .ceny. two'rn1·a B 1-- bułek ,,Pod 
DOKTOR Z mieślniczego Pod kie· 

AURMAN R'lp.owska 185. 11836?- kowa" Łódź, ul. Naru rownictwem dyplomo· 
!pecjalista: skórne, we KREDENS kuchenny towicza 57, p0nrzeczna wanej mis>trzyni przyj 
neryczne 8-10, 5-7 nowy tanio sprzedam. oficyna, parter. muje Sekretariat, Po· 
Nawr-')t 8 10774k Nawrot 54 m. 4 11839g 11644k łudniowa 20. 11864g 

,zki na kaleson 0 _ Prosrnew~ka Julia, Prz:ygo?y Żuka ~osoroga 1~.00 Dmnnik -po 
b F . YN ~ 1 Wschodnia 56. 11865g nołudmowy 16.45 Przy sobocie p.') ["obome 

-.rze ne. < irma agie 17 45 A d · KCZ · · -
Piotrkowska 220. ZGUBIONO kartę re· 1 ·· . u yc.ia Z. 18.?0 LekcJa Języka ro 

118ł2g jestracyjną hlandlową SY.JSl~e.go. l~.15. W_ rytmie taneczi:ym,, 18.~5 
POTRZEBNA · _ na nazwisko Kubera A_ud~c.ia świethcovca, 19,00 25-ty wieczor M1c 

. k . .praco Jan 11866g k1ew1cz0wskL 19.3-0 Radzdecka pieśń maso· 
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POMOC domowa na nowefa Rystau 11867q 
przydhodnie potrzebna 
Referencje Nawrot 15 SKRADZIONO 2 leg 
'Il. 7 llS!!'ig tl'amwajowe leg_ fa­
CEROWACZKA do u- bryczną na mleko, na 
b!ań potrzebna oraz nazwisk0 Gołębowslta 
hafciarka Namtowicza Leokadia, Szara 14. 
19 sklep Łaba. i1852g 118681!. 
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